Wydanie poranne? 


Przedpłata 


na „Głos Narodu* wynosi 

w Krakowie: miesięcznie 

kor. 2—. Za odnoszenie 

do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Adres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul św. Krzyża 
i Mikołajskiej 1. 7. 
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ZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1883 PRZEZ IÓZEFA ROGOSZA. 
REDAKTOR NACZELNY: Dr ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 


Przedpłata) 
-= 


na „Głos Narodu“ wynesi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie mie- 
mieckiem kwartalnie. 16 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—, 


Numer pojedynczy zwykły 
10 hal. 


Numer niedzielny ilustre- 
wany 14 hal. 


Nr. 149. 


| Kongres Marjański. 


Wstępem do wielkiego kongresu Marjańskie- 
go, który ma się odbyć we Lwowie na cześć 
dogmatu Niepokalanego Poczęcia, było wczoraj- 
szo uroczyste zebranie krakowskich sodalicji ma- 
rjańskich. 

W pięknie przystrojonej sali strzeleckiej, ze- 
brały się o godzinie 3 pop. tłumy sodalisów o- 
bojga płci; jako godło obchodu stała w głębi 
statua Matki Boskiej u podnóża której, widniał 
symboliszny bukiet białych lilij. 

Przybyło wiele dnchowieństwa wrav z ks. 
bisknpem-sufraganem Anatolem Nowakiem, kan- 
clerzem drem W.Bandurskim, jak również deleg. 
namiestnictwa dr. A. Fedorowiczem. Na wstę- 
pie odśpiewał chór młodzieży unisono hymn: 
„Bogu Rodzica“, poczem zagaił zgromadze.ie 
przybyły ze Lwowa O. Wróblewski T. J., który 
odczytał rozprawę p. t: „Pierwszy w Polsce 
kongres Marjański*. O. Wróblewski podn ósł 
przedewszystkiem ogromne znaczenie czci Najśw. 
Marji Panny dla narodu polskiego. Pius IX ogło- 
sił dogmat Niepokalanego Poczęcia, Leoa XII] 
ustanowił osobną komisję, któraby zorganisowa- 
ła obchody na cześć Marji Panny u wszystkich 
narodów katolickich. Tymczasem Leon XIII u- 
marł, a następca Jego, Plus X pierwszy podpis 
awój położył pod zatwierdzenie zwołania kongre- 
su Marjańskiego. 

W kongresie tym powinien wziąść udział ca- 
ły świat katolicki. Do akcji powołani zostali lu- 
dzie bardzo światli, ze wszystkich krańców świa- 
ta. Podczas zjazdu do gredu papieskiego, przy- 
byli udekorują obraz Najśw. Marji Panny, który 
znajduje się w bazylice św. Piotra, koroną gwia- 
źdsistą, wysadzaną brylantami. Koronę tę zakupi 
się za pieniądze, które wszystkie sodalicje zbiorą. 


Dotychczas w sprawie kongresu lwowskiego 
poczyniono następujące zarządzenia. Przedewszy- 
stkiem zarys ogólny obchodu został przez wszy- 
stkie sodalicje przyjęty. Cały program kongre- 
BR podzielono na kilkunaście referatów. Do 1-go 
czerwca przyjmuje komitet kongresowy we Lwo- 
wie referaty polskie, zaś do 1 lipca francuskie 
i włoskie. Kongres odbędzie się dnia 28 i 29 
września i będzie trwał dwa dni. 

Na 80 zgłoszonych referatów 10 zaledwie ka- 
płanów będzie przemawiało, kongres zatem na- 
biera chsraktern czysto świeckiego. Przed kon- 
gresem rozosłaną zostanie odekwa wras z listem 
pasterskim po całym Świecie. Zgromadzenie o- 
gólne będzie urozmaicone muzyką kościelną, zaś 
poeta Lucjan Rydel pracuje już nad misterjum 
seenicznem. W całym kraju będzie ogólna ilu- 
minacja. 

W połowie listopada zostanie wydaną księga 
pamiątkowa w dwóch tomach. Po kongresie zaś 
nastąpi pielgrzymka sodalisów do Rzymu. 

Cena bileta w celu wzięcia udziału w kon- 
gresie wynosi 5 koron. Właściciel takiego bile- 
tn ma wolna miejsce na trybunie w 6zasie pro- 
cesji ekspijacyjnej; zniżenie kolejowe, ewentnal- 
nie mieszkanie. 

Polskie Sodalicje Marjańskie przyczynią się 
również do ogólnej Marjologicznej bibljoteki pol- 
skiej, która ma być założoną w Rzymie. Oprawa 
tych książek będzie jednakowa, oddaną Zaś zo- 
stanie Tow. polskiej sztuki stusowanej. W Rzy- 
mie zaś będzie osobna szafa dla tych książek, 
z napisem „polska szafa“. 

Prelegent kończąc swój nader obszerny 
odczyt, zwrócił, się do zgromadzonych g pro- 
śbą wzięcia licznego udziału w ogólnym kongre- 
sie Marjańskim. 

Z kolei zabrał głos prefekt męskiej sedalicji 
Marjańskiej radca dr Bujak, który zwrócił u- 
wagę na zepsucie, jakie obecnie wśród naszego 
społeczeństwa panuje. Sodalieje Marjańskie mają 
za zadanie to zepsucie zwalczać. Prelegent za- 
chęca zatem wszystkich katolików do szczerej 
pracy pod hasłem Najśw. Marji Panny. 

Jako sprawozdawca sodalicji krak. przedsia- 
wia całą działalność sodalicji Mar,ańskiej w Kra- 
kowie. 

Pierwszą sodalicją w Krakowie była sodalicja 


pań, założona w r. 1886, drugą nauczycielek, ' 


trzecia „kongregacja dzieci Marji ziemi krakow - 
skiej“, w której pracują kobiety. 

U mężczyzn powstała również pier vsza soda: 
licja Murjańska w roku 1886, a mianowicie kup- 
ców, która miała za cel utrzymanie tradycji sta- 
rego kupiectwa i mieszczaństwa polskiego. Na- 
stępnie powstały: Bolalicja pomocników i pra- 
ktykantów handlowych, sodalicja panów i soda- 
licja akademicka, sodatieja opieki św. Stanisła- 
wa Kostki dla rękodzielników. 

Po przemówieniu dra Bujaka ks. biskup No- 
wak udzielił zgromadzonym błogosławieństwa 
pasterskiego. 

W końcu chór miodzieży odśpiewał „Pieśń 
do Matki Boskiej*, poczem kilka pań obchodziło 
zgromadzonych i zbierało składkę na koronę 
Najśw. Marji Panny. 

© godz. 5 popołudniu plenarne zgromadzenie 
zakończyło się. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 

„Siostry bliźnie*, komedja Faldy w 4 aktach 

Wszystko jest podrabiane w tej sztuce. Tło, 
kostjamy, sytuacje i psychologja. Fałszywy re- 
nesans, niemożliwa intryga i ciężki dowcip, zło- 
żyły się ne typowy produkt lterucko-tLeażrulny 
nowożytnych Niemiec, który dobrze zresztą od- 
bija upadek kultury pangormańskiej, w dauym 
CZAK silnie wschodem podszytej. P. Falda 
cieszy się dość znaczną popalarnością na scenach 
niemieskich, nie dsiwnego, że chciano z nim za- 
poznać polską publiczność Wystawiony przed 
kilku laty „Talizman“, upadł, zwłaszcza że był 
tak piekielnie nuday; ten sam los musi spotkać 
„Siostry bliźnte*, čùoć autor zsiąpił w niob 
e dramatycznego Koturau i próbował stworzyć 
Jekką komedję. (Och! ta niemiecka lekkość Schda- 
tanów, Kadelburgów i Fuldów.) Judyta i Rena- 
ta, to bliżaięta tak do siebie podobne, że nawet 
rodzice nie zawsze je rozróżniali. Judyta poszła 
za mąż i jest niespokojna o swoje szczęście mał- 
żeńskie, ponieważ małżonek trochę zuudzoay jej 
nieco jednostajną cnotliwą miłością, nietylko za: 
szyna obojętnieć, ale nawet szuka rozrywki w 
łatwych i weselszych miłostkach. Wtedy Judyta 
wpada na nadzwyczajny pomysł. Pod jakimś po- 
zorem wyjeżdża do matki, nagłe wraca... jako 
własna siostra, —roztacza cały zasób nieuświado- 
mionej kokieterji i podbija męża na nowo dopro- 
wadzając go nawet do pozornej zdrady, która 
w tej sytnacji jest tylko potwierdzeniem jego 
miłości. Można mieć wprawdzia silne wątpliwo- 
Ścł czy uczucie odzyskane tekim podstępem bę- 
dżie trwałe, ale w komedji Fuldy nie trzeba się 
zbyt zagłębiać w psychiczne wątpliwości. 


Rzecz dzieje się w XVI zdaje się wieku — 
zapewne dlatego, aby dać artystom możność przy- 
wdziania pięknych starowłoskich strojów — i u- 
prawdopodobnić fabułę, w którą na tle XIX 
wieku niktby nie uwierzył. 

W „Silostrach bliźaich* można się dopatrzeć 
pewnej obserwacji niektórych grubszych, zmysło- 
wych stron, miłości — całość jest ułożona nie 
bez zręczności, ze znajomością Sceny i ze Sta- 
rannem wykończeniem różnych drobnych szcze- 
gółów — po zatem sztuka Fuldy należy do niż- 
szego gatunku teatralnych fabrykatów, które od 
natychmiastowego upadku ocala do pewnego sto- 
pnia, tylko nadzwyczajna gra artystów. 

U nas główną rolę wybornie odtworzyła p. 
Rutkowska, z właściwym sobie wdziękiem i na- 
turalnością, choć może trochę za zimno — p. Le- 
szczyński robił co mógł, aby opanować rolę zu- 
pełnie dla niego niewłaściwą. Epizodyczne figury 
komedji odtworzyli weale dobrze pp. Zelwero- 
wicze, Mielewski, Zawierski i pani Górska — a 
przedewszystkiem p. Walewski, którego szczery 
i prosty humor rozweselił znudzonych widzów. 


KRONIKA. 


Wręczenie orderu radcy Swolkienowi. Wczo: 
raj o godz. wpół do 12-tej zabrał się cały korpus 
urzędniczy tutejszej policji w wielkiej sali biura dy- 


Kraków, Poniedziałek dnia 30 Maja 1904 r. 


Rok XIL 


restora p. dra Flataua, dokąd przybył p. delegat Ad. 
Fedorowicz, orlem wręczenia p. radcy Swolkienowi 
krzyża kawalerskiego ordera Franc sika Józefa. Wrę- 
czając p. Śwolkienowi to wysokie monarsze odsna* 
czenie, przemówił delegat, podnosząc zasługi odzna- 
czonegu, położone wobec państwa i spcł-ozeństwa. — 
Do łex wzrutzony dziękował rrdea Swolkien za ss- 
szczyt, jaki go spottał i wzniósł okrzyk ma cześć oe- 
garza, poczem obscna muzyka 56 p. p. odegrała hyma 
austrjacki. 

Obecni urzędnicy policji wras z dyrektorem drem. 
Flatauem, jak również urzędsiey starostwa i kapitan 
straży policyjnej składali następnie życzenia p. rade 
cy Swoltienowi. O godz. 12 skończyła się urowzy- 
stcśó wśród dźwięków mutyki wojskowej. 

S. p. Tadeusz Romanowiez członek wydsiała 
kraj., b. naczelny redaztor „Nowej Reformy* i prey- 
wódca partji demokratycznej, b. redaktor „Słowa 
Polskiego“ —- jak nam ielefonoją xe Lwowa — zmarł 
wczoraj nagle, przeżywszy lat 60. 

Komisja budżetowa miejska odstąpiła od swego 
projektn załatwienia deficytu przez podniesienie de- 
datków podatkowych gminnych, który odrazu uwa- 
żaliómy ża niefortunny, i proponuje obecnie trzy po- 
datki; tramwajowy, spadkowy i czynszowy progrezy= 
Way. T:n ostatni rozpoczynałby się od czynizów 200 
koronowvch i od 3 proc., dochodząc przy czynssach 
R: 1500 koron do 6 proc. Te pomysły omówimy 
jutro. 

Towarzystwo rybackie. Zwyczajno walne zgro- 
madsenie członków krajowego Towarzystwa rybackie- 
go odbyło się w sobotę po południu w sali Bady 
miejskiej, pod przewodnictwem. wiceprezesa prof. Jé- 
zefa Rozwadowskiego, który na wstępie odczytał te- 
legramy z gabinetu cesarskiego Schóubrumn i od p. 
mamieatuika hr. Potockiego, z podziękowaniem za te- 
legramy hołdownicze wysłane z okazji jubileuszu 25- 
letniego istnienia Towarsystwa, oras tslegramy z ty- 
czeniami od warszawskiego Towarzystwa rybackiega 
i od osób prywatnycn. 

Po przyjęciu do wiadomości protokółu z ostanie- 
go walnego zgromadzenia i sprawozdania z czynności 
wydziału za rok 1903, oraz sprawozdania kasowego, 
udzielono zarządowi absolutorjam. Następnie dokona- 
no wyboru uzupełniającego do wydziału i do komisji 
kontrolującej. Do wydziała wybrani zostali pp. Jósef 
Łasińszi właśc. dóbr w Przyborowie i dr Edward 
Niezabitowski; do komisji kontrolującej p. Henryk 
Mii.dner. 

W końcu toczyła sią dyskusja nad ochroną ikry 
sandacza przy jej wylęgania. 

Walne zgremaądzenie członków Stow. kupców 
i młodzieży hasdlowej w Krakowie odbyło się w nie- 
dzielę przed połud. pod przewodnictwem prezesa p. 
Augusta Porębskiego. Po odczytaniu protokołu i wy- 
słuchaniu sprawozdań z czynności i rachunków za 
rok 1903, udsielono sbsolutorjum zarządowi i uchwa- 
lono budżet na rok 1904 w kwocie 8.039 koron w 
dochodach i wydatkach. 

Wedłag sprawozdania stan czynny Stow. w pa- 
pierach i losach, ruchomaściach, bibljotece, należy 
tościach i darach wynosi: 83.146 k. 65 h., stau 
bierny: 51.165 k. 56 h. Majątek czysty wynosi za» 
tem 31981 k. 9 b. Csłonków honorowych liczy stow. 
19, zwyczajnych 175. 

Na wniosek dyrekcji walne zgromadzeaie nchwa- 
liło zaciągnąć pożyczkę w kwocie 10.000 koron Ra 
swoją realność przy ulicy Wolskiej, oraz mianowało 
b. prezesa p. Ignacego Sobolewskiego członkiem ho- 
uorowym. 

Na wniosek p. St. Porębskiego, Zgromadzenie wy- 
raziło podziękowanie obeonómn prezydjaum, za prze- 
prowadzeuie kupna własnego domu. 

W końcu dokonano wyboru 5 członków Wydziału 
i 3 esłonków Komisji kontrolującej. — Do Wydziała 
weszli ponownie pp Konstanty Leszczyński, Franci- 
szex Martin, Józef Rohsek i Zdzisław Zdanowicz — 
a jako nowo wybrany p. Karol Jaros. 

Do komisji kontrolującej weszli ponownie pp. 
Michał Czerwiński, Antoni Piwarski i Stanisław Wo- 
łoszyński. 

W teatrze miejskim dziś popołudniu przedsta- 
wienie nadzwyczajne: „Kościuszko pod Raoławicami*, 
dia młodzieży szkolnej z Podgórza. 

Wieczór humorystyczuy G. Fiszera, powsze- 


' chaie zuanego monologlsty, ściągnął w sobotę liczną 
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| 


| i doborową publiczność do ieatru ludowego. P. Fi- 


sar wypowiedział pięć swoich oryginalnych i nader 
komicznych monologów. Szczególnie oklsskiwano wy- 
boray monolog p. t- „Dlaczego p. Jan się nie oże- 
ait“, w którym p. G. Fiszer odtworzył wspaniały 


= Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 


2 dnia 30 maja 
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wp myśliwego-blagiera, oraz nowy monolog: „Wyda 
ję córkę za mąż”. 

N»>stępsy wieczór humorystyczny odbędzie się we 
środę. 

Z:brakło wody! Nasz krakowski wodoeiąg lubi 
niespodzianki. Oto w sobctę zabrakło negle wody we 
wszystkich prawie mieszkaniach IL i MI go piętra. 
W ter:źniejszych warunkach, kiedy studnie są za- 
minięte i wszysikie urządzenia demowe zastosowane 
są do wodociągów, brak wody staje się odrazu ro- 
dzajem klęski. Niestety! Mieszkańcy Krakowa muszą 
być przygotowani na powtórzenie podobnych Biespodzia- 
nek — ho jak się okazało — studnie, z których wo- 
dociąg czerpie swoje zasoby, nie maią drstatecznej 
ilości wcdy. W dai npalne potrzebuje Kraków okołe 
8000 m. sz. wedy — gdy nu. p. w sobotę studnie 
mcgły dostarczyć zaledwie 6.200 m. Zarząd wodocią 
gów przypisuje winę posusze, ale przecież wedociągi 
powinny być budowane z uwzględnieniem wsrystkich, 
aajniepomyślniejszych odmian pogcdy. 

Sprawa ta wymaga gruatowniejazego zbadaa'a — 
zwłaszcza po góraie brzmiących obietaicach twórców 
wodociągu. 

Wycleczki. Oprócz licznej wycieczki ludowej 
z Crortkowa, przybyły wczoraj do naszego miasta jo 
szore dwie wycieczki młodzieży szkolnej, misnowicie 
okcło 100 nerniów I. szkoły realnej za Lwowa pod 
przewodnictwem prif. Majerskiego i 55 uczniów gi- 
mpasjalnych s Brzeżan pod przewodnictwem pref. 
Szafrana. Kolegów lwowskich powitsli aczniowie I. 
szkoły realnej maszego miasta i oprowadzali ich po 
mieście z kapelą gima. áw. Jacka. 

Po zwiedzeniu pamiątek i muzeów, spotkali się 
po poł. Ozortkowianie z młodzieżą brzeżańską na Ko: 
pou Kościuszki, gdzie młodzież pięk nie odśpiewała re- 
ligijne i świeckie pieśni patrjotyczne, a p. Jejde 
wygłosił wiersze patrjotyczne Fr. Morawskiego, Ka- 
weckiego i Vrchliekiego. 

Wieczorem wycieczkowicze byli w teatrze miej- 
skim, gdzie grano „Kcściuszkę pod Racławicami“. 

Straszne morderstwo. Śledztwo sądowe w sra 
wie mordercy Klerzczów dcbiega powoli ku końcowi. 
Jako silnie podejrzany o to merderstwo, porcs ajo w 
aresztach śledczych Jan Mrowiec. Poszlaki przeciwko 
niemu są ccraz wybitniejsze. Szczególnie przemawiają 
za jego winą ślady krwi na jego koszuli. W ogóle 
pagromadziła się przeciwko Mrowsowi cała masa po- 
srłak, ltóre jednakow eż osłonięte są tajemnicą urzę- 
dowę. 

Kronika policyjna. Przejechanie. Daja 28 
bm. o godz. w pł de 2 w qołudnie :łużący O. O. 
Bonifratrów Jan Kurek jechał wózkiem jednokonsym 
przez Wolnicę. Wskutek jedrakoweż ni: ostrożnej jazdy 
iajecłał na 12 letnego Felikra Maślankę, przyczem 
tenże otrzymał leikie obrażenia na plecach i na lewej 
ręce.— Odprov adzony na inspekcję policyjną Kurek, 
zaprzeczył jakoby jechał ni.osr.żnie, że chłopak przy- 
padkowo wpzdł pod wózek. Po spisanin protokółn, 
Kurek zostat wypuszczony ma wolność”. 

Skradzione czy zastawione? W msobctą 
ubiegłą sjent pol. Bechowicz zabrał od prekupki na 
tapdecie 3 erebrne łyżeczki, z mcncgramem H. R. 
Przekupka nieznanego nazwisk» twierdzi, jakoby przed 
laty otnymaiła te łyżeczki cd nieznajomej osoby w za 
stawie. Zeznania jej jednakowoż rą niejasne, zachodzi 
zatem pr dejrzenie, czy łyżeczki te nie zottały skra 
dzione. 

Napad. Dnia 28 b. m. o godz. w pół do 2 w 
mocy wracali z parku krakowskiego pp Stanisław S., 
Zdzisław K., i Adelf W., gdy w tem między bramą 
fortecimą, a ul. Karmelicka zasypavi zostali przez 20 
ludzi gradem kamieni, przyczem odn eíl: pewae cbra- 
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SETOR TRTO A ZN 


krajowa koncesyonowana 


żenia na twarzy. Już port factnm przybjła straż po- 
licyjna i zdołała zaarerztować jednego z napastników, 
17 letniego murarza Jana Puchalskiego. 

Już to jest prawdą, iż bezpieczeństwo publiczne 
z soboty na niedzielę 1ie j st u mas dość strzeżone. 
Kiedyż wreszcie nastąp , cddawna obiecywane powię: 
kszenie straży pelicyjnej ? 


NEKROLOGJA. 


Władysiaw Limanowski, starszy cechu ze- 
garmietrzów, zmarł w piątek przeżywszy lat 49, Po- 
grzeb zmarłego obywatela z Półwsia Zwierzynieckie= 
go odbył się w niedzielę przy dużym udziale publi- 
ozności i cechów z matandarami. 

W Łodzi zmarł Jómf Texel, b. artysta drama- 
tyczny 1 dyreator teatru prowincjonalnego w Ki6- 
lestwie. 

Jan Hsjdukiewicsg, dr praw, adwokat kra- 
jowy, b. członec Rady miasta, syndyk miasta Kra- 
kow», b. prezes Touw. Strzelecki:go, zmarł w nie- 
dzielę dnia 29 b. m. rano, 


WOJNA. 


Zajęcie Talienwan. 

Tokio 30 maja. (Tel. wł.) Wojska japoń- 
skie zajęły Talienwan i stoją o 10 kim. 
od Portu Artura. 

Pod Kinczu. 

Tokio 30 maja. (Reuter). Sądzą, że jenerał 
Stóssi dowodził pod Kinczu i że obroń- 
cy Kinczu stanowili główną część załogi 
Portu Artura. 


Straty. 

Toklo 30 maja. (Reuter). Straty ros. oce- 
niają na 2.000 ludzi. 

Tokio 30 maja. (Reuter). Straty jap. w wal- 
ce pod Nausz:n oceniają na 3.500 ludzi. Liczbę 
zabranych dział ros. oceniają na przeszło 20 

Proch jepoński. 

Waszyngton 30 maja. Urzędowe telegraficzne 
sprawozdania z Japonji podnoszą straszną moe 
jsp. prochu, którego składniki są tajemnicą. 

Jenerał austrjacki o wojnie. 

Wiedeń 30 maja. (Tel. wł.) Wczoraj miałem 
sposobność rozmawiać dłaższy czas z pewnym 
wybitnym jenersłem austr., który jest dokładnie 
poinformowany o poglądach kół wojskowych i 
dyplomatycznych austr. na obecną wojnę. 

w jenerał zaznaczył, iż w tych kołach pa- 
nuje wprost olbrzymie zdumienie, że Ro- 
sja jesttak niezdolaądo prowadzenia 
wojny. W sferach wojskowych anstr. wiedziano, 
że w organizacji wojskowej i administracyjnej 
ros. są wielkie braki, ale nie przypuszczano, aby 
te braki były tak wielkie, że — jak to teraz 
widać — srmja ros.nie może się równać 
z żadną inną srmją europejską. 

Co się tyczy jenerałów ros., to są to ludzie, 
którzy stanowczo nie dorośli do swego zadania 
i nie mają pojęcia o tem, co to jest wejua no- 
WOCZEENĄA. 

Dyplomaejs austrjacka, podobnie 
jak niemiecka i sngielska, jest prze- 
konana, że Rosja wyjdzie z tej wojny 
pobita i upokorzona. 

O ile wiadomo w kołach dyplomatycznych, 
to Japończycy po zdobyciu Portn Artura i po 
zajęciu poł. Mandżurji, są gotowi zaofiarować 
Rosji pokój. Rosja jednak prawdopodobnie nie 
przyjmie propozycji i będzie prowadziła dalej 
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wojnę beznadziejną i bezskuteczną. Następstwem 
jej będzie wyczerpanie finansowe skarbu ros. i 
niemoc polityczna Rosji na cały sze- 
reg lat. 

Dyplomacja zachodnia europejska liczy się już 
teraz z tym faktem, że Rosja w polityce 
europejskiej przez lat przynajmniej 
30 nie będzie odgrywała żadnej roli, 
gdyż całą swą energję musi zwrócić na wewnątrz 
i zająć się organizacją wewnętrzną. 

Koła polityczne austrjackie są zdania, że w 
Rosji po wojnie must przyjść do reform, a te 
podniosą znaczenie żywiołu polskie- 
go. Żywioł polski, jake najpotężniejszy w 
Rosji, musi zająć w jej życiu pierwsze 
miejsce i uzyskać dla siebie dobre 
warunki bytu. 

Mój informator oświadczył, że dla Austro- 
Węgier — jeżeli tylko zdobędą się na energję 
i stanowcze działanie — otworzą się po wojnie 
ros. nowe horyzonty. Koła wojskowe anstr. 
są przekonane, że prędzejczypóźniej 
przyjdziedozajęcia przez Austrję za- 
chodnich części Bałkanu, a dotych- 
czasowe zaprzeczenia temu mają na 
celu jedynie uśpienie czujności na- 
rodu tureckiego i dypiomacji zagra- 
nicznej. 

Czerwony krzyż w Chinach. 

Pekin 30 maja. (B. Reutera) Cesarski dekret 
nakazuje utworzenie Tow. Czerwonego Krzyża w 
Chinach, które się przyłączy do międeynarodo- 
wej konwencji. Ces. skarb ofiarował na to Tow. 
100.000 taelów. 


TELEGRAMY. 


Delegacje. 

Budapeszt 30 maja. Na sobotniem plenarnem 
posiedzeniu del. węg. uchwalono budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych 
i wyrażono votum zaufania hr. Gołuchowskiemu. 

Wiedeń 30 maja. (Tel. wł.) „Mont. Presse* 
donosi, że delegacje austr. odbędą plenarne pc- 
siedzenia w poniedziałek, wtorek i środę, a del. 
węg. w piątek i sobotę. 

Koła rsądowe czynią starania, aby nadzwy- 
ezajne kredyty wojskowe uchwalono na plenar- 
nem posiedzeniu jeszcze przed Beżem Ciałem, 
t. j. we środę. 

Wiedeń 30 maja. (Tel. wł.) Krąży pogłoska, 
że sesje del. austr. i del. węg. zakończą się ró- 
wnocześnie. 

Parlament. 

Wiedeń 30 maja. (Tel. wł.). Dzisiejszy „Mon- 
tags Revne* w artykule wstępnym zaznacza, że 
parlament austr. będzie zwołany 
pod koniec roku, gdyż kredyty wojskowe 
będą potrzebne dopiero na wiosnę, zatem rząd 
nie ma potrzeby śpieszyć się ze zwołaniem par- 
lamentu. 


Sejmy. 

Wiedeń 30 maja. (Tel. wł.) Rząd zwrócił się 
do wszystkich wydziałów kraj. z zapytaniem, czy 
życzą sebie zwołania sejmów na czerwiec, czy 
dopiero na jesień. Większość wydziałów odpo- 
wiedziała, że nie ukończyła jeszcze swo- 
ich prac, że zatem woli, aby zwołanie 
sejmu nastąpiło w jesieni. 


» ZLA ZY" 
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łe powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
kurs manki kroju systemem fran- 
uskim i najświeższym wiedeńskim, po 
enie umiarkowanej. Udzielam również 
po domach prywatnych pojedynczo lnb 
zbiorowo. Z poważaniem „Elora“ 
Kraków, ni. Padwalo L. 13 (obok hotelu 
krakowskiego). 


| |. CDA __ _ aw OSICRNNECA| 
MERKURY Ce Losowań 
; i Handlowa. 
Adres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 
ik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 
arr a aa A a A - 


Zaklad sprzedaży 


ma do sprzedania: 


Suknia turecka, klatka z fontanną ina 
rybki, biuro duże machoń. (antyk) Se- 
Yretarz bogato inkrust., z bronzami, 
Biurko czarne inkrust., z bronzami, 
zegar szafkowy stojący, garnitur ma- 


chon., składający się z 6 krzeseł 2 ío- || 
teli i kanapy, stoliki machoń. stare | || 
ronzami, szafa orzechowa, | || 


i nowsze z 
wspaniale rzeżbiona, łóżko machon., 
moliki japońskie z bronz. antyk., bi- 
blioteka antyczna otwarta rzeźbiona, 
kredens duży mat. zegary antyczne, 


raz rzeczy zwyklejsze jakoto: Szafy, 


stoły, stołki, kanapy, garnitury tanie, 
ctcmany i inne różne rzeczy. 
Leopoldyna Machowska. 


= Hraków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro. 


8 Wydawca: Dr. Antoni Beaupré. 
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katolicka Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józefa" 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon wiosenny i letni 

kapełnsze gotowe, również ubiera ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulica 
św. Tomasza L. 19. 


| Stanisław Miś | 
KRAWIEC | 
| Kraków, ul. Grodzka L. 46), 
wykonuje strikte 
l podług ostatnieh żurnali wiedeń- 
skich i angielskich : 
Dla Panów wszelkie garnitury 
i peleryny do spaceru, sportu, tu- |< 
rystów 1 turystek — dia Pań 
kostyumy spacerowe i wszelkie o- |: 
krycia, angielskie żakiety modne |: 
itp., co moda i sezon przynosi. 


„DOZIATYNY, pader na WŁOS) 


nadaje połysk, konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, 
Plac Maryacki. 


-LEONARD MAJERAN 


w Krakowie, uloa Florysńakn Nr. 44, 
I-szę piętro, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, iż posiada sezonowe towary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatnukach, tudzież że po- 
dejmuje się wykonania wszelkich robót 
wchodzących w zakres krawiectwa wa 
dług najnowszych żurnali i po naj- 
przystępniejszych cenach. 


mmm nanne ra 


ZÁ i 
pA Polecam: pierwszorzędne 


spiewaki „BRollery' 


1| o czysto metalicznym długo ciągnącym 


tonie, śpiewające także przy świetlo, 


|| sprzedają po 6 i S złr., najlepsze Ver: 


siingery LO zir. za sztukę, 


również Bamiczki harceńskie 
do spustu po 1 złr. i 1°50. 


Wysyłam na prowincję odwrotnie za za 

liczką z gwarancją dostawienia zdre: 

wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Wrówcze Jajka litr 60 eentów i mole 
dla słowików. 


Jan Szufa w Krakowie 


ul. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


to 1 
esscoaac0*: 
| ADMINISTRACYA a z ki è 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich wi 7 
pod kierownictwem Magistratu w Pod- Mag azyn Mód 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 8 
WAPNO SKALISTE KAROLINY s 
odznaczone listem uznania na Wystawie 8 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz ZAWIERUSZTNSKIEJ 
wielkim medalem złotym na Wystawie ` 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie Kraków Grodzka69 © 
1806 roku. Wapno gaszone i Wapna do w: 
uprawy roll. Również poleca ze swych poleca po umiarkowanych cenach > 


skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą 

Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 

kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 

Kssą miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 

161 i Zarząd wapieneików w Podgórzu, 
Telefon Nr. 162. 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 


oraz gotowe kapelusze 
żałobne. 1 
v 


nsan = amn 
C unra 


Kraj nasz stoi nad przepaścią rniny ekonomicznej, 
tysiące ludzi co roku opnszcza ziemię rodzinną i jedzie za 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, że n siebie 
nie nie wyrshiemy tylko sprowadzamy i kupujemy od ob- 


eych wrogiuh Lam 
rozpierają się na 


uarodowości! Magasyny obcych wyrobów 
ierwszorzędnych ulicach naszego miasta 


i robią świetne Patar ank: sprzedając nam towar lichy za 


dtregie pieniądze, co 


świadczy o nieświadomości naszej, 


która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrze- 
buje na zbliżającą się porę letnie ubranie eleganckie, 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówior 


z całą starannością odrobione. 


niech zamówi nu Zygmunta | 


Chilli krawca w Krakowie, « ielopole L 3, nbak Gł. poczty. 


Eobi 


również za ngodą ma raty, — 


Wypożycza fraki 


i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje siarą garderobę 
w cenie wartości tejże. — Na prowincyę wysyła ua ŻąGENIe, 
za nadesłaniem 3 marek pocztowych po 10 hal. próbki oraz j 


sposób brania miary. 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


